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wienkio święto narodowe w Szopienicach.
Uroczystość poświęcenia sztandaru, ofiarowanego powstańcom przez obrońców Lwowa. 

Bojówki niemieckie wychodzą z kryjówek. — Hoefer pozornie opuszcza 3. śkąsii.
Obrońcy Lwowa ofiarują sztandar 

powstańcom.
Szopienice, 2. lipca. W niedzielę, dnia 3. bm.• 

0 godz. li przed południem odbędzie się w Szopieni- 
cach niezwykła uroczystość. Słynni obrońcy Lwowa w 
dowód miłości braterskiej, hołdu i uznania dla po­
wstańców górnośląskich postanowili ofiarować im 
sztandar, który będzie sztandarem przyszłego wojska 
polskiego na Górnym Sf^ku.

Uroczystość wręczenia sztandaru odbędzie się po 
nabożeństwu połowem na placu sportowym obok ulicy 
1. Maja. Pożądanemby było, aby na tę uroczystość 
przybyły także delegacye naszych tov'arzystw z innych 
miejscowości ze sztandarami oraz liczna publiczność.

Stostmplerzy Hulają.
e. j: u glinie c, 2. lipca. Z chwilą opuszczenia mia-
w r?T°dz1 e 11 a P*-2*2 wo’ska powstańcze, po- 
wycnodzih z kryjówek siostruplerzy niemieccy; óawili 
się zwłaszcza obaj słynni przedtem dowódcy bandy 
stnstruplerskiej Tyka . Pichen. Pichen pchnął nożem 
lj- maja pewnego nowsrińca, a poten się ulotnił. Na­

pisy polskie i szyldy zostały natychmiast po Wyjściu 
powstańców przez stostruplerów nozrvwane.

Pozorne opróżnienie G. Śl. przez Niemców.
Warszawa, 2. Lpca. Wedle informicyi z dobre­

go źródła, generał Höler, który podpisał zobowiązania 
opróżnienia G. Śląska, pozornie tylko wycofuje swoje 
wojska, albęwierui jego ludzie, opuszczane szeregi, za­
bierają broń ze sobą.

Komuniści niemieccy wykorzystując niezadowelei ie 
wśród ludności niemieckiej z powodu likwidacyi bojó­
wek niemieckich, agiiują wśród deniobilizowaryen żoł­
nierzy niemieckich i usiłują ich nakłonić do gwałtów.
Ofiary czwartkowe? strzelaniny w Bytomiu.

Bytom, 2. lipca. Napad dojcwców niemieckich 
urządzony w czwartek po południu z ulicy Dyngrsa 
na posterunki powstańcze, zakończył się dla Niemców 
smutnie. Stracili kilkunastu ludzi a nadto Francuzi 
aresztowali cały szereg stostruplerów. Niestety były 
także ofiary niewinne. Od kul zabłąkanych zginęło 4 
ludci i jeden żołnierz francuski. Powstańcy nie mieli 
strat żadnych.

Straże pminr .2 m Górnym Śląsku.
Zaprowadzenie straży we wszystkim gminach. — Wzmocnienie wofsk koalicyjnym. — 

Powstańcy przyczyniają s.ę óo zakończenia zaburzeń.

Straże gminne.
Bytom, 2. lipca. W sprawie utworzenia straży 

gminnych wydał dyrektor wydziału spraw wewnę­
trznych przy Komisyi Międzysojuszniczej, Anjubault, 
uast.puiace rozporządzenie:

Straże gminne, mające być zaprowadzone w każdej 
gminie, zostaną utworzono po opróżnieniu odnośnych 
gmin. Strażom zostanie powierzona piecza nad utrzy­
maniem publicznego porządku i bezpieczeństwa. Urzę­
dnicy pełniący służbę przestrzegać mają ztgiełną neu- 
lolnośc. 'Skład straży będzie następujący: w gminach 

do 1C30 mieszkańców 10 urzędników, "do 2000 miesz­
kańców 15 urzędników, do 5000 mieszkańców 20 urzę­
dników, do 10 000 mieszkańców 30 urzędników. W 
gminach licących więcej niż 10 tysięc« mieszkańców, 
liczba urzędników ustalona zostanie w miarę potrzeby. 
Straże gminne mają się składać z mieszkańców odno­
śnych gmin. ZgLszenia do straży gminnych przyjmuje 
się poo Następującymi warunkami: Zgłaszający się mu­
szą liczyć najmniej 21 lat życia, muszą być rodowitymi 
Górnoślązakami lub też mieszkać na Górnym Śląsku 
od 1. stycznia 1901 r. Kandydaci nie śmią być ucze­
stnikami powstania. Urzędnicy uzorojem będą w re­
wolwery i 40 nabojów.

Generał Hennlker zadowolony.
Warszawa, 2. lipca. (Rekord.) Pismo londyń­

skie „Daily Mail“ ogłarra rozmowę swego korespon­
denta z głównodowodzącym wojsk angielskich w Opolu 
generałem Kennikerem, który oświadczył, że j’si zureł 
nie zadowolony z wyników, jakie są w pierwszym dniu 
uspokojenia. Wyraża przeKonanie, te zaburzenia na 
G. Śląsku wkrótce się skończą. Generał podkreślił, że 
do takiego stanu rzeczy przyczypią się władze po­
wstańcze.

Rząd angielski żąóa przyśpieszenia akcyi 
uspokojenie.

R o t. e r d a m, 2. lipca. B.uro Reutera donosi 
Na odbyć się mającem posiedzeniu Rady Najwyższej 
ma na. tąpić ostateczne rozstrzygniecie sprawy górno 
śliskiej. Rząd aiigiuski zawezwał swego przedstawi-

ciela w Komisyi Międzysojuszniczej w Opolu, aby 
wpływał na przyśpieszenie wojskowej akcyi usookcjema.

Włoskie posiłki hia 0. Ś‘ąika.
Rzym, 2. lipca Jak dziennik „Secolo“ donosi, 

wysłano w piątek ubiegłego tygodnia na Górny Śląsk 
i 3 tysiące żołnierzy dla wzmocnienia górnośląskiej za­
łogi okupacyjnej.

Zwłoka w opróźni&iiU.
Pytom, 2. iipca. Kiolewskohucki „Kurier- do­

nosi: Dowiadujemy się z wiarygodiiego żrocua, że do­
prowadzenie do końca akcyi opróżi dénia opożniło sie 
z nowodu różnych trudności. Między Romisyą Mię­
dzysojuszniczą a powstańcami z jednej strony a Komi- 
syą Międzysojuszniczą a delegatami niemieckich kole­
jarzy z drugiej sirony tuczą się bezustannie układy nad 
nowymi warunkami, jakie stawiono ze strony pov. stań- 
covv_> a od których uzahżnia się opróżnienie drugiej 
střety. Układy rie doprowadziły dotąd do żadnego 
wyniku. — Odpowiedzialność za tę wiadomość pozo- 
: ïawiâmy wyżej wspomnianemu dziennikowi.
Przygotowania do opróżnieni drugiej strefy.

Katowice, 2. lipca. „Telegraphen Union“ do­
nosi: Opróżnienie pierwszej stieiy zostało przeprowa­
dzone. Obecnie dowódcy powstańców czynią przygo­
towania do opuszczenia drugiej strefy, które ir.a być 
ukończone do 2. lipca, godziny ó. wieczorem. Według 
dotychczasowych, wiarygodnych wiadomości należy są­
dzić, że termin opróżnienia drugiej strefy zostanie do­
trzymany. _ wiadomość powyższa zaprzecza wiado- 
m ^ci, podanej poprzednio za krolewskohuckim 
„Kurierem“

Apetyt amerykański na G. Śląsk.
. Londyn, 2. lipca. „Heialu“ donosi, że nowo­
jorski^ banki nabywają wielkie ilości papiery warreścio- 
vve górnośląskiego przemysłu ro nis&ini kursie marki 
niemieckiej. W Nowym Jorku aa ofiarowano na sprze­
daż amerykańskim komitetom finansowym liczne gór­
nośląskie zakłady przemysłowe. Również opinia pu­
bliczna poświęca górnośląskiemu precaiyt^.y, i zwę­
szone zainteresowanie

O r (strzygnięcie.
W Izbie gmin Chamberlain złożył następujące 

oświadczenie w sprawne narad premu.'a Briancfe z mi- 
ftfetrem angielskim lordem Curzonem:

„Położenie na Górnym Śląsku zostało zbadane wy­
czerpująco. Koalicya zaaprobowała plan stopniowego 
odwrotu sił polskich i niemieckich. Międzysojusznicze 
siły zbrojne na Gómvm Śląsku, liczące obecn.e mniej 
więcej 20 tysięcy żołnierzy, będą n.ogły przyjąć odpo­
wiedzialność za porządek i spokój na obszarze plebis­
cytowym aż do czasu powzięcia decyzyi w sprawie 
przyszłej granicy górnośląskiej. Również udzielono 
komisarzom międzysojuszniczym wszelkiego poparcia 
w ten aposió, że postanowiono interweniować w War 
szawie i Eerli.ńe.“

„Aby przyspieszyć ostateczne rozstrzygnięcie spra­
wy, postanowiono zwrócić się do Komisyi Międzyso­
juszniczej z zapytaniem, czy nie mogłaby opracować 
jednego, wspólnie powzięt.go sprawozdania, którędy 
zastąpiło dotychczasowe sprawozdana, złocone przez 
poszczególnych członków Komisyi. O ile jednaie ta 
droga okaże się niepraktyczną, wówczas '-rządy mo­
carstw sprzymierzonych byłyby gotowe przekazać spra­
wę opracowania sprawozdania specyalnej komisyi te­
chnicznej, zwołanej do Londynu iub Paryża celem 
umożliwienia powzięcia ostatecznej decyzyi przez Radę 
Najwyższą. Rówmež zgodzono się, że Rada Najwyż­
sza zburzę się w lipcu, w miejscowości Boulogne.“

W mowie rwej Chamberlain podkreślił silnie, że 
narady Biianda z Curzonem nacechowane były szcze­
rym duchenl przyjaźni. W nich ujawniła się silnie so 
lidamość sprzymierzonych.

Oświadczę,.ie powyższe przyjmujemy z radością d0 
wiadomości ale pod tym warunki' m, że Komisya Mię­
dzysojusznicza natychmiast przedłoży jednolite spra­
wozdanie a Rada Najwyższa zaraz puweżmie rozstr dy­
gającą uchwałę. Ale dodajemy, że ta uchwała musi 
być przede ws* ystkiem sprawiedliwą i odpowiadać woli 
polskiego ludu górnośląskiego. Inaczej stworzyć ona 
może nowy Bałkan w sercu Europy, który wstrząsnął 
może jej posadami powtórnie o wiele gorzej i niebez­
pieczniej, aniżeli ubiegła wielka wojna.

Rada Najwyższa i Komisya Międzysojusznicza w 
Opolu musi brać pod uwagę, że nic nie roime uświa­
domi ;nia narodowego górnośląskiego ludu. Nawet 
gdyby na chwilę zapanowała na naszej ziemi depresya 

rozpacz, w sku kadi swych rodząca apatyę, to przyj­
dzie szybko czas, kiedy nowego porywu nie zgwnłri 
żader Grot ani żadna przemoc.

Lud górnośląski dał dowody niezbite, że dąży do 
wolności. Powstanie ry juchło pod hasłem czysto na- 
roduwem. Nawe* najśmielsi ratiykali i komuniści nie 
ocważyh się gasić narodowych uczuć w duszy nasze­
go ludu. Ten posiew narodowy prędzej czy później 
wyda owoce, których nie otrząśnie howy zabór i nie­
wola. Niemcy próbowali ubijać myśl narodową ko­
munizmem, który jednak owładnął jedynie tylko Niem­
ców a Pohków nie tknął. W ten sposóo jednak, na 
wypadek niesprawiedliwego rozstrzygnięcia w sprawie 
przynależności O. śląska, zgotowali sami sobie grób 
i poważnie zagrozili rozwojowi gospodarczemu naszej 
ziemi. Komunizm uniemożliwiłby wówczas wszelką 
pracę, zrodzi wieczny nieład i taki chaos, z.e z Górne­
go Śląska mogłaby zaraza komuriołjęi na przenieść się 
łatwo dalej na zachód i zamącić wielce myśl o trwa­
łym pokoju w Europie.

Nad tern powinna się Koalicya zastanowić bardzo 
poważnie. Jeśli pragnie szczerze uratować Europę od 
nowego zbaikanizowania, musi jak najszybciej przeciąć 
ten węzeł gordyjski w sposób męski i stanowczy. D> 
tychczns Niemcy bagatelizow L wszelkie postanowienia 
i rozporządzeń" Koalicyi. To jest przyczyną, dlaczego 
dziś tak obficie leje sir krew niewinnytł Polaków na 
G. Śląoku Gdyby Koalicya wystąpiła t;.ła zaraz po 
zwycifbłwie jx męsku i stanów. czo, to wówczas Niemcy 
uszanowaliby ją i jej zarządzenia.

W rozstrzygnięciu sprawy górne'laskiej oczekujemy 
właoine tej ^ męskości i stanowczości, gdyż tyiKo to 
trwali pokój w Europie i zakończy ostatecznie wojtiy.



Ludność polska wyzbywa sin wpływów niemieckich.
Dążenia do usunięcia władz niemledddi. — Znamienne uchwały sołtysów, ławników i gt.iln 

w Kaiow.ďciem. — Polak kontrolerem burmistrza w Hucie Laury
Zebranie ławników 1 sołtysów.

Katowice, 2. lipca. ».Rekord.) Odbyło się ze­
branie ławników i sołtysów całego powiatu, na któ­
rym zeorani odmówili posłuszeństwa niemieckemu sta 
i oście (landratowi) Schwendy. Starosta jest tern obu­
rzony i wysyła do wszystkich gmin okólnik niemiecki, 
lecz bez skutku. Dziś ma być ponownie zebranie, na 
którem ma być ziamanv opór niemiecki.

Uchwały gminy Zawodzia 1 Bogucic.
Bogucice, 2. lipca. (Rekord.) Mieszkańcy gmi­

ny Zawodna i Bogucic w liczbie 8 tysięcy powzięli je­
dnogłośni; następującą rezoiucyę:

1. Górny Śląsk uwolniony krwią naszych braci 
od niewoli germańskiej, okazał że jest polski i chce 
zostać przy Rzeczypospolitej Polskiej.

2. Oświadczamy uroczyście, że nie pozwolimy, by 
nam kraj wyswobodzony ponownie wycarto i oddano 
na łup naszych nieprzyjaciół, nie będziemy szczędzić 
ani krwi ani mierna, by poprzeć nasze żądania.

3. Protestujemy przeciw wsze.kirn z ikusom zmie­
rzającym do frymarczenia naszą Polską.

4. Domagamy się, aby Kcmisya Koalicyjna roz­
strzygnęła los G. Śląska w jak najkrótszym czasie.

POLITYKA.
GÓRNY ŚLĄSK

Komisya aî'ürcka u&onczvša kontrolę gra­
nicy górnośląskiej.

Warszawa, 2. lipca. Komisya aliancki kontroli 
granicy Górnego Śląska zakończyła w poniedziałek 
swe czynności. Przedstawiciele mocarstw sprzymierzo­
nych: pułkownik francuski Muller (Alzatczyk), major 
marynarl i angielskiej, komauder Rawlinga z Gdańska 
i major Stubile, szef sztaou włoskiej misyi generała Ro­
ni ei, oraz delegat wojskowa polski Ksawery Posłowski 
objechali w ciągu 8 dni granicę polsko-gornośląską od 
Zebrzydowic do Gemów i w gorę, odbywając wszę­
dzie inspekcyę z największą ścisłością. Misyi towarzv- 
szył jako ofiner łącznikowy podporucznik Lutosławski. 
Z ostatniego etapu, w Częstochowie, misya udała się 
do Warszawy.
Delegaci Związków Zawodowych o Górnym Śląsku

Berlin, 2. lipca. Delegaci amsterdamskiej Mię- 
dzynaiocowej Centrali Związków Zawodowych, pan 
Fimmen i p. Jouhaux, któr/y bawili na G. Śląsku, 
ażeby na miejscu zbadać tamtejsze stosunki, przed wy­
jazdem do Holandyj prowadzili rozmowę z jednym ze 
współpracowników „Vorwhrtsu“. Pod koniec rozmo­
wy wręczyli mu pisemne oświadczenie, w którem mię­
dzy innemi powiedziano:

„Delegacya Centrali Międzynarodowej Związków 
Zawodowych jest udania, iż załatwienie wypadków gór­
nośląskich powinno nastąpić w drodze polityki poje­
dnania robotników obu purtvi. Stosowana przez nie­
mieckich reakcjonistów pohiyk? ucisku jest metylko 
błędem psychologicznym, ale także zapowiedzią licznych 
i bardzo groźnych niebezpieczeństw w najbliższej przy­
szłości. faka polityka umożliwi ponadto niemieckim 
A wiolom milnarysh'Cznym odzyskanie wpływów i wyj­
dzie iedynie na korzyść reakcyoilistów niemieckich.“

Uchwała na wiecu w Brynowie.
B r y n ó w, 2. lipca. (Rekord.) Rezolucya przyjęta 

na wiecu w Brynowie przDz ludność z Bryuowa i Ka­
towickiej Hałdy brzmi:

My Polacy, zebrani na wiecu w środę, dnia 29 go 
czerwca 1921 roku, żądamy cd naszej władzy koalicyj­
nej, aby los Górnego śląska jak najrychlej rozstrzy­
gnięty został według traktatu wersalskiego.

Dalej żądamy, aby rządy i władze niemieckie, które 
do dzisii j jeszcze urzędują, natychmiast usunięte zo­
stały i aby więcej na Górny Śląsk nie powróciły.

Żądamy, aby władca kościelna na G Śląsku zo­
stała oddana kapłanowi Polakowi z G. Śląska, który­
by jako administrator dyecezyi tylko w zależności od 
Rzymu, a nie od Wrocławia, sprawował swój uiząd.

Polski kontroler w Hucie Laury.
Huta Laury, 2. lipca. (Rekord.) Został tu 

mianowany na kontrolera burmistrza Niemca Polak, 
dyrektor banku Józef Dreyza. Dotvchczas nie mieli Po­
lacy w tej gminie dcrtępu do urzędów i uważać to 
trzeba za wielkie zwycięstwo dla Polaków.

Z ustnych oświadczeń, które przywódca francusni, 
Confédération Generale du Travail złożył wobec współ- 
f racownika „Vorwartsu“, należy podkreślić, że p. Jou­
haux ma wrażenie, iż parhe niemieckie przez swoje 
nieprzejednane stanowisko, narażają na największe nie­
bezpieczeństwo swoją własną sprawę. Pod przewo­
dnictwem ks. Ulitzki upierają się one aby naprzód 
oczyścić przemocą cały Górny Śląsk poczem dopiero 
będzie można myśleć o przywróceniu normalnych sto­
sunków Myśl amnestyi odrzuć iją oni, uzasadniając to 
tern, iż wojska powstańcze składa*? się przeważnie z 
żywiołów pozakrajowych.

POLSKA
Utworzenie milicyi na Wileńszczyźnie.

Warszawa, 2. lipca. Po przyjęciu wniosku po­
średniczącego Hymansa w sparzę polsko-litewskim po­
stanowiła Rada Ligi Narodów, że aaLze rokowania 
mają być podjęte 15. lipca w Brukseli. Wszyscy żołnie­
rze w armii generała Żeligowskiego nie pochodzący z 
Wileńszczyzny, mają po 15 lipca opuścić szeregi. Nie­
potrzebny materyał wojskowy ma być usunięty. Dla 
utrzymania porządku ma być utworzona milieya. skła­
dająca się z 5 tysięcy ludzi.

NIEMCY
Opór Niemiec.

Paryż, 2. lipca. „Times“ dowiaduje się, jakoby 
Niemcy byli przeciwni ustaleniu zobowiązań tytułem 
odszkodowań wojenrych przed rozstrzygrieciem spra­
wy goni śląskiej. Wobec tego oporu dalsze prowadze­
nie układów z Niemcami, toczących się w Paryżu, ma 
mało widoków powodzenia. Na razie odbvwaé będą 
się układy w Paryżu oez współudziału rzeczoznawców 
angielskich.

ZAGRANICA
Zamach na życie regenta serbskiego.

Belgrad, 2. lipca. Dnia 29. czerwca, w roczni­
cę zamachu popełnionego w Serajewie, odbyło się tu

zaprzysiężenie księda - regenta Aleksandra na nową 
konstytucyę serbską. Na księcia, wracającego z uroczy, 
stego posiedzenia Zgromadzenia Narodowego, wyko 
nano zamach. Z rusztowania pewnej budowli rzucone 
na powóz jego bombę, która się rozbiła o stup tele­
graficzny, raniąc ciężko jedną a lżej 6 osób. Keięciu- 
regentowi i siedzącemu obok niego prezydentowi mini­
strów Pasiczowi nie wyrządzono żadnej szkody. Sr>ra- 
wcę zamachu aresztowano. Oświadczył on, że jest zwo­
lennikiem stronnictwa bolszewickiego i że wykonał za­
mach z własnego popędu.

Widmo nowego strejku w Angiii.
Londyn, 2. lipca. Możliwość wybuchu nowego I 

strejku wzmaga się z dniem każdym. Mianowicie mie- I 
liby zastrejkować robotnicy w przemyśle metalowym, i 
razem tmiiejwięcej \lĄ miliona robotników. Przyczyną 
nowego strejku byłoby znowu obniżenie zarobków! i 
W czwartek miały zacząć obowiązywać nowe zarobki. 
Robotnicy atoli odrzucili nową taryfę większości? 132 
tysięcy głesuw.

Powszechna mobilizacya w Rosyi.
Londyn, 2. lipca. Reuter podaje doniesieni** „Ti- 

mesa“ z Helsingforsu. że rządy Rosyi północnej zarzą- 
dziły powszechną mobilizacyę, podając jako jej powód 
powstanie na Sybirze.

Jak podrćżńje Trocki.
Moskwa, 2. lipca. Podróżowanie Trockiego, 

„wszechwładcy“ Rcsyi, odbywa się w warunkach dotąd 
nieznanych. Pociągów Trockiego przoduje pociąg pan­
cerny. Sam pociąg wiozący Trockiego składa się z lo­
komotywy opancerzonej, wagonu dla straży, wagonu 
kuchennego, opancerzonego wagonu dla „wszechwład- 
cy“ Trockiego, wagonu dla świty i otwartego wagonu 
z samochodem i samolotem Końcowy wagon jest 
przeznaczony dla nadzwyczajnej komisyi i karabinów 
maszynowych. W oddaleniu 5—8 kilometrów jedzie 
trzeci ponąg. w którym się znajdują „wierne“ wojska 
czerwone i 2—3 samochody opancerzone. — Widać z 
tego, że w sposobie podróżowania prześcignął Trocki 
w znacznej mierze dawnych carów rosyjskich!

Z całego świata.
— (Podi, iesienie taryfy osobowej.) 

Ministerstwo kolei żelaznych komunikuje, iż od dria 
L lipca jest zmuszone podnieść taryfę osobową o 50 
procent

— (Katastrofa lotnicza.) Dnia 27. czer­
wca samolot, ku, su jacy na linii Warszawa—Paryż, uległ 
wypadkowi. Wskutek zepsucia się motoru aparat przy 
lądowaniu uderaył o baryerę. Pilot i czterech pasaże­
rów, między którymi -maidował się generał pfltTSWf, 
lekko okaleczeni. Samolot spłonął.

— (Ostatni Zeppelin.) Statek napowietrzny 
„Bodensee“ został wyoany Włochom. Z wydaniem te­
go statku, powierznegc nie mają Niemcy ani jednego 
Zeppelina,

— (Szpiegowska organizacya w 
Czerniowcach.) Policya w Czerniowcach wy­
kryła organizacyę szpiegowską, która się bezpośrednio 
komunikowała z Odesą. 10 szpiegów, u których znale­
ziono listy i papiery kompromitujące, siedzą już pod 
kluczem.

— (Walka z bezpłatnymi pasażera 
mi.) Rada pracy i obrony na Ukrainie sowieckiej wy­
wiesiła ogłuszenie na wszystkich stacyach, że wszyscy 
pasažére wie ;aaący bez biletów, będą zaaresztowani 
i wyprawieni na 5 lat do obozów koncentracyjnych. 
Mianowani są spccyalni urzędnicy aia walki z bezpła- 
tnymi pasażerami

JUIIAN SKULSKI.

KRWAWY MAtmftf j KRÍLEWAA.
Powieść historyczna z X. wieku, osnuta na tle walk 

za< taodniei Słowiańszczyzny z Niemcami.
—o— (Cląc dala?}).

Zygfryd ujął rękę Dzierży i prosił:
— Użyczcie mi, wojewodo, rady i opieki. Pragnę 

yprowadzić królewnę na me księstwo w Frankonii, jako 
milą niewiastę, u Boga ślubioną. Nic żyć mi bez nicjl 
Nie żyć!

Dzierżą patrzał zdumiony na księcia. Zrazu igrał 
;inu szyderczy uśmiech na ustach, poznał jednak szybko, 
'że książę mówi poważnie.

— Królowej oświadczcie... — rzekł namyślając się.
— Wstawicie się za mną u królowej, — prosił Zyg­

fryd. — Serce me i dusza wdzięczną się okaże.
— Szlachetna krew bieży w waszych żyłach, cedził 

powoli Dzierżą. — Królowa darzy was sercem. Nie ňa­
dro! wam odmowy.

— Dzięki wam, miłościwy wojewodą! — żywo pra­
wił Zygfryd. — Do nóg padnę królowe i i ofiaruję służbę 
serca

— Królowa cieszy się rycerzami, — rzekł Dzierżą, 
i— Idą czasy bojów, hie pora na dziawosłęby.

— Nic utrzymasz serca, gdy służbę ugodzi. Dnbro- 
jchna będzie panią mego serca. Cały świat wezwę na 
udeptana ziemię i na sąd Boży dla jej czci i piękności. 
Takie jest pragnienie mej duszy, tego wymaga ma cześć 
CTKS&a.

Szybkim krokiem zwrócił się ku komnatom królowej. 
Zdała już doszły jego uszu wesołe pieśni i śmiechy roz­
bawionych Sasów. Stanął. Niemile dotknął go ton gło­
sów, dochodzących z wnętrza komnat Ryksy, Lcz po 
chwili namysłu przekroczył próg i pewnyrr krokiem zbli­
żył do ławy, na której siedziała Ryksa, rozbawiona kie­
lichem i pieśnią. Chwilę patrzał na otoczenie — poczem 
klęknął na jedno kolano przed królową i pochyliwszy 
nisko giowę, milcząco złożył hełm i miecz u jej rtáp.

Ryksa zaśmiała się głośno, złożyła obie ręce na mi­
sternej siatce, pokrywającej głowę rycerza i wesoło mó­
wiła:

— Wybaczam wam, rycerzu, miły sercu naszemu, 
waszą nieot ecność. Żali chcecie nam zwieść rzecz o 
miiośnej przygodzie. Ucho dajemy, praw! — śmiała się.

Zygfrsd podniósł głowę i natrząc śmiało w _czy 
Ryksy, prawił :

— Miłość żywię w mojem sercu, miłościwa królowo!
— Ha! ha! — przerwała Ryksa. — Jak widzę, za­

błądź liście miły rycerzu, do niewieścich komnat.
W tej chwili przystąpił do królowej wojewoda 

Dzierżą i ze znaczącem spojrzeniem wyjaśnpl:
— Szlachetny książę frankoński Zygfryd prosi was, 

miłościwa królowo o podanie ucha miłującemu sercu. 
Rycersko pragnie służyć czci Dobrochny, szarfę uwiesić 
u boku i okazać świ: tu swe rycerskie cnr'-

Ryksa opanowała szybko gryzącą wesołość, wstała 
z ławy i przenikliwie I surowo patrzała na klęcz-,-cgo 
Zygfryda.

Książę wzniósł głowę i dwa palce prawej ręk' ku 
górze Î mocnym głosem prawił:

ta Slubiut wszechmocnemu Bogu I czci rycerskiej.

że królewna Dobrochna ostanie po wieki panią mego 
serca i mej cnoty rycerskiej. Pozwólcie, miłościwa kró­
lowo, ofiarować służby me najpiękniejszej dziewicy 
świata! takie jí t szczere pragnienie mej duszy: mego 
rycerskiego zawołania.

Ryksa usiadła ciężko na ławie, powi >dła okiem po oto­
czeniu, jak gdyby szukała rady i po chwili rzekła:

— Niepośledni do zaszczyt dla Icchickiej dziewy, że 
sławny i piękny rycerz Frankonii \ książę wielkiej krwi 
zwrócił j oczy na niewiastę barbarzyńskiego i pogań­
skiego ludu. Młodzi jesteści' i rycerskim obyczajem 
szukacie przygód i miłości. Wiara wam wskaże, gdzie 
źródło cnót rycerz:' i dlatego zdobię was tą szarfą, by 
wam była znakiem naszej łaski i przyzwolenia służenia 
czci r., „c,„ińej w obronie prawdy i szczerej miłości.

Z temi słowy podała Z: gfrydowi szarfę, którą prze­
pasywała swe biodra. Zygfryd ustroił nią swe piersi i 
zbroję i ąco przyklęknąwszy dziękował królowej.

Gtiji powstał, ujrzał utkwiony w siebie surnw;, ostry 
wzrok margrabiego Teodoryka, który zwróciwszy się 
ku Ryksie dziękował głośno za gościnę i zapowiedział:

— Ruszamy natychmiast z powrotem. O świcie ry- 
cerafwo opuści gród. *

Wczesnym rankiem stanął Zygfryd na majdanie 
grodu i przepasany szarfą jerólowej przykazał heroldom 
głosić na 7e strony świata:

— Szlachetny i mężny książę Frankonii, Zygfryd 
obral panią swego serca szlachetną i najpiękniejszą z 
dzienne świata, królewnę Dobrochnę i każdego, kto za- 
pr-cczy jej anielskiej oięfcnofci lub powży się srujzjć 
jej cześć niewieścia, wzywa na udeptana ziemię i aa 
sad Boży. (C. d. n.).

i



Ks. T. R.
Precz z prskarsíwem —

Zakładajmy kooperatywy!
Materializm nowoczesny. nieograniczone samo- 

i tíhne dążenie do bogactwa doprowadziło ludzkość 
do zamętu pod wielu względami. Daremnie usiłują 
dzielniejsze jednostki ludzkość wyprowadzić z obe­
cnego piekła'niepokoju, nierządu, niemoralności i 
nędzy. Bezskuteczne zostaną ich usiłowania, jeśli 
nie zdołają usunąć dwóch przyczyn dzisiejszego 
upadku kulturalnego t. j- samolubstwa jakp 
duchowego i wyzysk pieniądza czyli kapi­
talizmu jako materialnego źródła obecnej walki bez­
względnej i nędzy społecznej. Historja narodów 
jest najlepszą nauczycielką dla naszych czasów. 
Niebywałe samelubstwio i niezmierne bogactwa 
w ręku kilku ludzi skupione, wyrządziły w zaniku 
grecko - rzymskiej epoki kulturalnej niesłychane 
spustoszenie w społeczeństwie ■ ludzkiem. Nielicz­
na, ubóstwiana warstwa możnych, szydziła w nie- 
ograniczonem samolubs+wie i żądzy użycia z wszel­
kiej moralności i bez skrupułów wyzyskiwała lub 
wyzbywała się bliźniego, jeśli chodziło o przepro­
wadzenie swego »ja«. A po drugiej stronie jęczały 
masy miljonowe w niesłychanej niewoli, żyjąc go­
rzej od zwieiząt, oddane na łaskę i niełaskę kilku 
bezwzględnych, czci i sumienia pozbawionych mo­
żnych. Nie dziw, że niesłychana pycha i żądza 
używania wywołała namiętne rozgoryczenie i nie­
nawiść do klasy panującej i posiadającej. Tylko 
siła zbrojna, zdołała utrzymać w karbach ow e bez­
myślne masy, które utraciły wszelką myśl łączno­
ści, wszelkie siły moralne. Przepaście piekielne 
otwarły się, kiedy i dyktatuia wojskowa osłabła. 
Zamęt okropny powstał w całej Europie. Samolnb- 
stwo i niezmierne bogactwa zgromadzone w kilku 
rękach, t. zw. kapitalizm, doprowadziły społeczeń­
stwo ludzkie do zupełnego rozluźnienia i moralne- 
go-kulturalngeo upadku.

Al miłość bliźniego i sprawiedliwy podział 
majątku szczgólnie owoców pracy ludzkiej na za­
sadach ćlirześc. uratowały ludzkość przód niechy­
bną ruiną i stworzyły na gruzach starego świata, 
świat nowej kultury, który nietyïko duchowo pod, 
v zględem moralnym i społecznym odrodził cale 
społeczeństwio, lecz w średnich witkach święcił 
tryumfy cudów osobistego ofiarnego miłosierdzia 
i miłości bliźniego, nie znano pieniądza jako środka 
do gromadzenia bogactw, lecz tylko jako pośre­
dnika w wymianie towaru. Duchowne usposobie­
nie miłości bliźniego wTytw orzyło w owych wie­
kach pewien rodzaj komunizmu - wspólności, że mi­
mo istniejącego osobistego majątku z owoców pra­
cy ludzkiej i majątków korzystały całe społeczeń­
stwa, instytucje religijne, ośw iatowe i społeczne Po­
wstały w owych czasach przecudne olbrzymie ko­
ścioły i klasztory, które dziesiątki, nawet setki lat 
budowano. Istniały wielkie instytucje społeczne 
,ak szkoły, szpitale, schron ska, dla ubogich, sierot 
i wdów, które utrzymywała praca całego społe­
czeństwa. Każdy obywatel czuł się zobowiązanym 
do praktycznej miłości bliźniego i poświęcenia swo­
jego majątku i swojej pracy dla społeczeństwa. Ist­
niał prawdziwy solidaryzm, który mimo, że zacho­
wał formę osobistego majątku, uznał ów majątek 
tylko jako dobro w zaiząd sobie dane, którem wła­
ściciel od króla począwszy aż do najmniejszego 
gc spodarza tylko szafarzył dla pożytku całego spo­
łeczeństwa. Dopóki te dwie podstawy: merdny 
obowiązek pomocy wobec każdego człowieka i u- 
znanie wszelkiej posiadłości osobistej jako dobra 
lennego w pierwszym rzędzie do użytku w służbie 
caiego społczeństwa za fundament kulturalnego 
rozw niu służyły* dopóty były zgoda społeczna i byt 
nawet najmniejszego zabezpieczona'.

Rozluźniły się dopiero wnęzy sj>ołeczne, kied^ 
fp dwie nodstawy osłabły. Uważanie pieniądza 
rńe tylko ako środka pośrednicz; :ego, le . także 
i później w pierwszym rzędzie jako środka do gro­
madzenia majątku doprowadziło jak niegdyś w za­
niku grecko - rzemyskiej^ epoki kulturalnej, dt> sku­
pienia wńelkiej posiadłości w ręku ku..a możnych 
t- zw. kapitalistów. Ich majątek nie był już dobrom 
lennem ,którym właściciel tylko szamwac miał w 
służbie całego społeczeństwa, lecz posiadłość, sesle 
osobistą, służącą tylko własnym potrzebom i uży­
ciom. Zysk czy to z ruchomego czy nieruc omego 
majątku należał tylko do posiedziciela, którym we­
dług nowoczesnych praw i zasad moralnych tylko 
on sam dysponow ał. Taka nieograniczona wolność 
gospodarcza spowodowała naturalnym bieg em nie­
pohamowane żądze do gromadzenia coraz to wię­
kszych bogactw. Względy społeczne i moralne 
wobec bliźniego utraciły swój upływ. Pieniądz 
nie pośredniczył już tylko wymianę towaru, lecz 
stał się w pierwszym rzędzie środkiem do groma­
dzenia mamony. Majątk stał się powoli największa 
potęgą, kierującą caiem życiem społecznem nawet 
całym światem

Zacięta walka gospodarcza spow odowała także 
I walkę we wszystk'ch innych dziedzinach. Na lą- 
piło osłabienie i znużenie wszystkich sił moralnych. 
Prawo, sprawiedliwość i obowiązek niesien’a po- 
tnoev bliźnim trącą swói wpływ moralny. Okro­

pne roz'uznienie gospodarcze, polityczne a miano- 1 
wicie religijno-moralne zaznacza się nie tylko mię- • 
dzy narodami i państwami, lecz nawet i w rodzinie. > 
Otwarły się znowu jak ongiś przepaście piekie'ne, 
w które zapadną niechybnie narody europejskie, je­
śli nie wyrzekną się bezwzględnego samolubnego 
materializmu i nie tfcwrócą do zasad chrześcijań­
skiej sol.darności t. j< do miłości bliźniego iató du­
chowej podstawy rozwoju kulturalnego i do użycia 
posiaałości i owoców pracy tylko dla osobistych 
wygód ale na pożyitk całego społeczństwr. Odro­
dzenie Europy może tylko nastąpić, jeśli obudzi się 
uczucie obowiązkowej pomocy wobec każdego bli­
źniego i odrzuci dotychczasowe zasady egoizmu 
kapitalistycznego. (Dokończenie nastąp-).

Kai» z ifezyffl i àiszjch stron.
— Raport z dnia 30. czerwca 1921 r. Nadeszło: 

3 wagony pszenicy 32 460 kg., 4 wagon} mąk, żytn. 
63 88C kg., 2 wagony ziemniaków 23 390 kg., 1 v a­
gon mąki pszen. 8760 kg., 1 wagon różnej żywności 
6710 kg. — razem 11 wagonów.
Centralny Komitet Czerwonego Krzyża dla Siarka.

— Raport z dnia 28. czerwca 19?1 r. Nadeszło: 
36 wagoncw cukru białego 546 330 kg., 1 wagon 
pszenicy 15 53C kg., 1 wagon masła 5040 kg. — ra­
zem 38 wagonuw.

Dnia 29. czerwca, w święto śś. Piotra i Pawła 
nie nadeszły żadne t »wary.
Centralny Komitet Czerwonego Krzyża dla Śląska.

Z Bytomskiego
Bytom. (Aprowizacya). W składach to­

warów kolonialnych można nabyć: funta ryżu
po 3.60 rruk. za funt i xh łunta makaronu po 5.50 mk. 
za funt na kartę żywnościową C. nr. 330. Przeka­
zy na przydział powyżej wymień,onych środków 
spożywczych otrzymają sklepikarze drobni w biu­
rze żywnosciowem przy ulicy Goja 16-, pokój 11.

—'»OberschL Zeitung« staje się 
złośliwą. W ostatnim numerze popisała »Ob. 
Zig.« o ostatniej strzelaninie w Bytomiu same bre­
dnie i kłamstwa. Nieprawdą jest, jakoby na dachu 
gmachu druka.ni »Katolika« był zabudowany kara­
bin maszynowy, ostrzeliwujący zakład kalek i jego 
otoczenie. Przy szczypcie aobrej woli mogłaby się 
redakeya »Gib. Ztg.« łatwo przekonać, skąd kule do 
zakładu kalek wpadały. Nie naszą jest rzeczą grać 
rolę żanćaima luib detektywa, ale obowiązkiem ka­
żdej szanującej swą godność redakcyi pozostanie 
podawać ściśle prawdę.

— Ostatni, piątkowy targ tygo­
dniom y znajdował się pod znakiem depresyi han­
dlowej. Ludności kupującej zwłaszcza miastowej, 
na łającej tygodniowym targom obraz i wygląd 
wesołych i niezarrąconych przetargów pomiędzy 
kupującymi i sprzedającymi, okraszonych słowami, 
płynącemu prosto z buzi, było tym razem rażąco 
nie wiele. Tylko śmielsze jednostki odważyły się 
pójść na targowicę. Już od wczesnego rana mru­
czano i szeptano sobie na ucho, że się coś stanie. 
Coś uprzyjemnione hukiem wystrzałów7, pękaniem 
bomb i granatów ręcznych, kwikiem uciekających 
kobiet i złorzeczn.em przeklinających kobiet na 
czem świat stoi mężczyzn. Lecz ci, co dyszeli za 
senzacyą, musieli się obejść ślinką, bo nic się nie 
stało, co jednak samego targu nie poprawiło ani co 
do obniżenia cen za towary, ani co do wydajniej­
szej podaży. Rzeźnicy, wystaw i wszy swoje stra­
gany, i obwieściw szy je drugorzędnym pod wzglę­
dem jakości towarem, czekali na natbyuców. Ceny 
od 15 do 22 marek za funcik odstraszały nawet 
najśrmelszych. Jeszcze słoniej wyglądało w od­
dziale jarzynowym. Obejrzeć wyłożony towar, za­
pytać się o cenę i przełknąć ślinkę, było horosko­
pem targowym. Co się tyczy drobiu, to chyba te 
biedne kurczaki i kaczki krwawemi łzami się roz­
płakały, że je męczono i duszono w ciasnych ko- 
szynach, by je znowu z pewrotm odwieźć. Poniżej 
36 marek nie bwîo kurczaka, a poniżej 60 marek 
nie było kaczycy. a mum handlarek były wyzy­
wające, że te ciarachy miejskie pytają się. co ko- f 
sztuje, a kupić sobie tego me potrafią.

— W czwartek, 30-go czerw ca prz^nom- i 
niano B-ton ialrom, że »Grgesch« jeszcze żyw7 jest. 
Kule tyiko tak świstały pomiędzy domami. Wszy­
stko uciekało do domów, tylko odważni zuchowie 
z rewolwerami i karabinami, oraz granac'kami w 
zanadrzu wystawali przy narożnikach, szukając 
oczyma przeciwników Niestety nie obyło się bez 
krwi przelewki. Dwie dziewczynki zostały zronio- 
ne bardzo niebezpiecznie postrzałami w biodra 1 
piersi, rówmeż kilku młodzików7 dostało coś na pa­
miątkę. a!e ci chyba szukali okazyi. Rńwmcż noc 
z czwartku na piątek była przeładowana namiętno­
ściami orgeszowskiemi i leniej nosa z łóżka nie 
wyścihiać. bo wpaść może weń iaki nieprzyjemny 
bak. którv trccne lepie! niż boleśnie ukąsi

— Panna Aleksandra, Eelicya Ra­
dź i a n k a, córka naszego wpółredaktora, rodem 
Bytomianka zdała w rządowym gimnazyum żeń- 
skiem w Krakowie egzamin dojrzałości z chlubnym 
postępem, celująco z odznaczeniem. Młoda rodacz­
ka zapisze się na wszechnicy Jagiellońskiej na wy­
dział filozoficzny i poświęci się językoznawstwu 
języków: francuskiego, niemicekiego i włoskiego. 
Szczęść jej Boże!

Król. Huta. Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej rozwiódł się burmistrz p. Brahl o obec­
ném położeniu żywnosciowem miasta. Sytuacya 
się znacznie poprawiła. Liczba odżywianych w 
kuchniach amerykańskich dzieci wzrosła z 1800 na 
4600. — Natomiast etat miejskich wydatków wzrósł
0 8 milionów marek. Lecz to fraszka. Takie bo­
gate miasto jak Król. Huta łatwo niedoborow i zara­
dzi. Uchwalono oodnieść podatek procederowy 
(Gewerbesteuer) o 100% i dziura będzie zatkana. 
Raaa zgodziła się również, by 25 sekretarzy magi­
strackich dźwignąć w tytuie, nadając mi charakter 
sckretaizy miejskich i odpowiednio w Doborach do­
chodowych.

— Wydział żywnościow y ogłasza, że 
cukier, jaki nadszedł dla miasta, będzie wydanv na 
maiki za maj po W2 funta, na marki za czerwiec 
po funta na głowę.

— Pojawiły się w handlach nowe kartofle te­
goroczne po cenach iście lichwiarskich. Sprzedaje 
się funt po 3:50 mk. do 3.80 mk. W takim razie 
kosztowałby centnar 350 do 380 marek. Tymcza­
sem cena maksymalna wynosi za nowe ziemniaki 
50 marek za centnar i o ile nam wiadomo, to też 
po tych cenach nasi rolnicy z handlarzami już do­
stawy skontraktowali. Najdłużej za jaki tydzień 
lub dwa, to nowe kartofle przyjdą masami na targi
1 o ile się bezpieczństwo na publicznych drogach 
ustali, to nasi rolnicy z powiatów gliwickiego i dal­
szych caiemi furami będą kartofle do Bytomia i na 
Hutę zwozili.

Z Katowickiego
Katowice. Z powodu starcia orężnego pomię­

dzy orgeszowcami i powstańcami we czwartek 
30. czerwca pod Bytomiem nie wyjechały kolejki 
elektryczne z Katowic—Król. Huty do Bytomia. 
Dopiero późnym wieczorem, gdy przywrócono spo­
kój. podjęto rud. na nowo.

—Cięta kontrola przepustek. W 
ostatnim czasie pojawiły się w obiegu liczne pod­
robione przepustki, któremi posługiwały się oso­
bniki nie zawsze czystego sumienia i dobrych za­
miarów. Wskutek tego obostrzono znacznie kon­
trolę na poszczególnych stacjacn kolejki elektrycz­
ną! i zawsze dobrze jest, gdy się ma i przeputkę 
i kartę legitymacyjną plebiscytową.

— Powiesił się z jankoru pewien gór­
nik, uchodźca z Rybnika, w pomieszkaniu przy ul. 
Pawła. Już od kilku dni nosił się nieszczęśliwiec 
z myślami samobójczemi. Chciał się nawet otruć; 
truciznę Już miał przygotowaną, lecz gospodyni, u 
której mieszkał, odwiodła go od tego szaleństwa. 
Samobójca chodził wciąż w melancholii i trapił się 
o los pozostawionej w Rybniku żony. Tak więc 
w przystępie czarnomanii, że już wszystko dla niego 
stracone, targnął się na własne życie i powiesił 
się na zawieszacie odzieżowem.

— Policy a kryminalna wykryła już 
po drugi raz niemieckich .stostruplerów, u których 
znaleziono 6 pieczęci rozmaitych polskich instytucyf 
wojskowycb do stemplowania przepustek. Również 
400 blankietów przepustkowych, pomiędzy temi 
jest 20 sztuk wypełnionych na rozmaite osoby. Je­
den z tychże zbrodniarzy przyznał się, że już 50 
takich przepustk zaawizowanych wystawił na na­
zwiska różnych stostruplerów. Jak się dowiadu­
jemy. to biuro »heimaitrojerów« w Katowicach mia­
ło styczność z tymi oszustami. Ciekawi jesteśmy 
dalszego wyniku śledź twa. Aresztowano dwie oso­
by, niejakiego Kotta i Griitza. Kott przepustki fał­
szował a Orütz dostarczał. Kott pochodzi podobno 
z Bytkowa a Griitz z Laurahuly.

Z Zabrskiego
i\uua w ^aDrsKiem. z,awuai u u &mmy

kolos pacyfikacyjny pod nazwiskiem tan1- angiel­
skiego z obsługą chłopców brytyjskich. Ciekawiś- 
my wszyscy, co ten wcielony smok będzie w naszej 
gminie porabiai. Spodziewamy się, że nas żywcem 
nie ooźre. _ ...

Z Gliwickiego
Gliwice. (Podięcie ruchu kolejowe­

go na 1 i n ii OI i w i c e—O pole. Z dniem 1. 
lipca został ruch kolejowy_tak osobowy jak i towa­
rowy na linii Zabrze— Oliwůce—Łabęty—Pisków7 - 
ce- Stnelce i Opole na nowo w całej pełni pod- 
iety. Pierwszym pociągiem jechali urzędnicy dy- 
rekryi koleiowei i panowie komisyi rządzącej, by 
się naocznie przekonać że linia jest zupełnie wolna 
i wszelk’ ruch mo 2 się bez przeszkody odbywać.

— Przewody telefoniczne potr^d^v 
Gliwicami i O nlem- -Wrocławiem zostały ponow­
nie zeru are. We wtorek wieczór, po opuszczeniu 
Labet przez w o rka Powstańcze naprawiono ponisz­
czone połączenia telefoniczne, tak iż można było 
swobodnie z Gliwic do Wrocławia telefonem mó­



wić. Atoli w nocy zerwali jacyś dotąd niewyśle- 
dzeni złośnicy co dopiero naprawione przewody 
i ruch został uniemożliwiony.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. W święto Piotra i Pawła odbył się 

tu potężny wiec polski, na któryn przemawiali ks- 
Herman i prezes związku budov lancio Z. Z. P. 
Kowalczyk, z Bytomia, oraz pewien uchodźca z Go- 
czalLowic, wobec więcej niż 2900 obecnych. Tak 
mówcy., jak obecni potępili surowo przetargi gór­
nośląskiej sprawy przez międzynarodówki: socja­
listów i żydowskich kapitalistów, przez co ma się 
nam zamiast swobody nowa niewola dostać w u- 
dziale- Zobrazowano męki i szkody naszych braci 
poniesione od band niemieckich, postępowanie z 
uchodźcami w obozach na niemieckiej ziemi i wzy­
wano do czujności wobec ostatniego środka ratunku 
niemieckich kapitalistów, jakim jest bolszewbm, 
którzy tym sposobem pragną Śląsko »Vaterlandowi« 
uratować. Nawoływano do cierpliwości i ofiarności 
dla Czerwonego Krzyża i naszych uchodźców, 
wdów i sierot po powstańcach. Wywody te stre­
szczono wo dpowiedmch rezolucjach. Z nacisk'em 
wielkim zaś żądali wiecownicy szybkiego rozstrzy­
gnięcia sprawy górnośląskiej. ,

Następnie uformow ano pochód przez miasto 
z czterema orkiestrami, w którym niesiono polskie 
sztandary z okolicznych wiosek Nastrój i zapał 
był wielki a porządek jak najwzorowszy.

Z Kozłe!skiego
Koźle. Nowo wybrany burmistrz p. Reiski, za­

wodu adwokat z Wołczyna został przez prezesa 
rejencyjnego zatwierdzony. Wprowadzenie nowej 
głowy miasta nastąpi niebawem.

— Zabójstwo ze zemsty ponemił ro­
botnik Cibis. Oberżysta p. Górnik nie chciał C. 
już więcej wódki nalać. Tern się pijaczyna tak roz- 
7iościł, że wyciągnął nóż i pchnął G. w brzuch. 
Raniony został przewieziony do miejskiego szpi­
tala, gdzie wkrótce wyzionął ducha.

Z Opolskiego
Opole. Ks. prób- Klimas z Tarnowa pod Opo­

lem bawi u swoich krewnych na Śląsku Dolnym. 
Tak więc obawy, że został uprowadzony, okazały 
się nieprawdziwe.

—Zasadzony na 3 lata więzienia 
został Jerzy Gansziniec z Szarleja pochodzący 
przez opolski sąd przysięgłych. G. napadł z trze­
ma jeszcze kolegami oberżystę Frischera w Ligocie- 
Sternalickiej, przyczem wykonano zamach dynami­
towy. Sprawa się nie udała. G. został pochwyco­
ny, dostał się pod klucz i obecnie zasądzony.

Z dalszych stron.
Zaodrze. Pieniądz nie śmierdzi. W 

okolicach poza t. zw. linią Korfantego, płacą Niem­
cy wsparcia bezrobotne jedynie Niemcom, albo 
członkom niemieckich związków, co sprzciwia się 
nietylko sprawiedliwości ale i niemieckiemu usta­
wodawstwu. Dla tego, aby członków polskich 
związków i Towarzystw wytępić, Y/ypłacają nie­
mieckie organizacye zawodowe z kas rządowych 
i zebrane składkami niemieckiej hakatv W pol­
skich członków wmawiają niestworzone rzecze i 
grożą im terorem, aby do nich przestąpili, za co 
pobierają wysokie przestępne aż do sto marek cd 
osoby. Polski rząd winien przyjść z pomocą nie­
szczęśliwym naszym braciom i siostrom i postarać 
się o to, aby zwycięskie państwa koalicyjny za­
gwarantowały im obronę polskiej mniejszości w 
Niemczech, a Korrisya rządzącą wzięła tvch prze­
śladowanych w skuteczną obronę i opiekę.

Nysa. Na od u ach policyjny przyprowadzono 
pewnego mężczyznę, podejrzanego o spełnienie 
morderstwa. Przy przesłuchach wyciągnął mor­
derca nagle rewolwer i strzelił do wachmistrza No­
waka, ten uoadlszv na ziemię, miał jeszcze tyle sił, 
że wyrwał swój służbowy rewolw er. podni 'sł się 
i wypalił do aresztowanego, kładąc‘go trupem na 
miejscu. Raniony wachmistrz umarł niebawem.

Warszawa. (Niemieckie kwity re k wi­
zy cyj ne). W aktach państwowej komisji sza­
cunkowej głównej w Warszawie znajdują się poni­
ższe kwity rekwizycyjne niemieckie, wydane w la­
tach wojny europejskiej, które bez wszelkich ko­
mentarzy ilustrują stosunek niemców do okupowa­
nych terytoriów- i które między innemi są dokumen­
tami »kultury« niemieckiej. Kwity te w tłumacze­
niu brzmią, jak następuje:

1) »Był raz niemiecki kawalerzysta, kupił so­
bie konia za 350 rubli i pojechał dalej«.

(Akta nr. G. U. L. 498 183 na imię Piotra Gałą­
zki gm. Kutno folwark Leszczynek).

2) »Otrzymano 20 rubli za świnię. Niech Bóg 
ukarze Angiję tym świskiem. Zapłacono. Podpis 
( — ) nieczytelny. Pieczeć królestwa pruskiego«.

(Akta nr. G. U. L. 571 840 na imię Jana Tymie- 
ckiego gmina Łopiennik — pow. krasnostawski).

— (Kościół Opatrzności). Marszalek 
sejmu Trąmpczyński oświadczył, iż na budowę 
kościoła Opatrzności, mającego być wystawio-nvm 
na pamiątkę konstytucyi 17 marca, zet raną już zo­
stała kwotą 1,200.000 mkp. ze składek W dniach 
najbliższych nastąpi decyzya na wybór miejsca pod 
budowę.

ROZMAITOŚCI.
* Figlujący piorun. O diabelskich figlikach pio­

runu donoszą pisma niemieckie: W Fryziandji, w 
nadbrzeżnej Wiosce Borssum uderzył piorun w dom 
konduktora kolejowego. Zgruchotawszy komin, 
urwawszy kawałek dachu, wpadł tym otworem do 
pokoju mieszkalnego; wybiwszy szybę w serwan- 
tce. potłukł jąłby niewidzialną ręką wszystkie por­
celanowe i szklane pamiątki na drobne kaw ałki 
i zrobiwszy w szafce gruntowny porządek, skoczył 
na farczę ściennego zegara i pommai wszystkie 
kółka i sprężynki zegara. Wtedy dopiero w limai 
przez okno, pozostawiając w zaduszę siarczanej 
przerażonych mieszkańców domu.
Nakładem i czcionkami „Katolika", sp wvfl. z ojp. odp. w By­
tomiu. — Redaktor odp.: Franciszek Ciodul» w Bytomiu G. SI.

Mnlwichâ/j’
äomoipf suiieTŤn Csrpiałem od roku na

WtelHic dni w " ' i®
— Oi piątku do poniedziałku —

1 filma:

„Baghira“
pantera indyjska

filma egzotyczna w 6 olbrzymich akt.
2 filma:

Komedy,kB, która każdego ubawić 
musi

Dorryty szczęście małżeńskie
3 łI ty niebywałego humoru.

Początek przedstawień O cod*. 4, w 
niedziele o gedz. */,3.

Ma tm ďttte
"lufom, ul. Rifcepsba i. Mnlh punku.

1 eleion 103.

Od dziś:
Największy film tegorocznej pro­

dukcji iirmy „Lira'*

Człowiek: wyrzucony
z
Dramat w 5 aktach.

Główne role : Orit Hegosa Alfred — Abel 
Emst Hofmann — Erich Kaiser-Tietz 

Magda Madeleine.

Ra zakazanych 
drogach.

Dramat krymtnjlno-dtłekiywn> 
w 5 aktach W. Schmidtharsleďa.
Detektyw............. Frite Rampera.

Tańce indyjskie są wykonane od 
Carmen Mora.

Telefon 484 Tow. Akc.
w Bytomiu

(naprzeciw głównego dworca) 

= oraz jego Oddziały:

w Rybniku. Rynek, telefon 85 

w Żorach. Rynek, telefon 12
polecają się do załatwiania wszelkich interesów 

bankowych.

Przyjmują depozyty za opro­
centowaniem według umowy
kupują i sprzedawają papiery wartościowe t ohce

waluty » udzielają kredytów.

Godziny bankowe tylko w dm powszednie 
" od 8Vs do 12J/a. ::
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HEILE wszelkiego 
:: rodzaju :: 
kupuje się

najkorzystniej u fachowca
Edwarda Wyieżydia

mistrza stoisk ego 
w Bytomiu, ulica Tarnogórska nr. 2

Agitujcie za naszą gazetą!

Wszystkie środki były 
bezskuteczne. Dopiero 
po użyciu Oberm^rer’a 
medycyn il~eęo mydła 
„Herba“ zt.ikły zupeł­
nie i to w najkrótszym 
czasie.

Blacher, Burgienfeld.
Mydło „Herba“ jest 

ńo nabycia w wszystkich 
drogerj., autek.,. pa ium. 
Składniki Herba fluidextr. 
domieszki: Clematis 36% 
Herniaria 28%, Arnica 
18%, Salvia 18%.

Intimes Sheater
Od piątku do poniedziałku

Tytko kilka dni wielki światów/ 
(loaurad t niemu ckiego przemysłu 

film. wetro

M la Fen“
(i.rabina Satanella)

w G aktach.

Szał miłosny

Pr:»!. wyks:t3łceiii:
w : rui unKpwo ci kupie­
ckiej nabyć można tvlko

wBytomiu il.Ogrodowa 19

Przy zakupnie 
towarów prosimy 

powoływać się 
na naszą gazetę i

Potężna tragedja życiowa w 5 aktach.

urn
bjf

IHCIIllIIIIIIIIIllfllllllllll
która umie pisać na ma­
szynie, włada językiem 
polskim i zna prace bur 
rowe poszukuje zaraz

Diogwja Sw. Barbar)
M. Cegiarek, Bobrek.

Dostarczamy w znanej 
dobroci nasze 

'»reparaty ,Luwo.‘ 
Bal :am Jeruzolimski 

oO rak. 18.Ou za tur. 
Esencja Hienfong

od mk. 22.00 za tuz. 
Neisser Le’mnsessenz 

od rnk. 15.00 za tuz. 
Fenchelhonig od 42.00 ».1. 
wszystko w najl.gatunku 
przedwoi. Próbki z cen­

nikiem za zaliczką.
rtapsaze.i»Blie Faïrlli

Nysa (Neisse m Schles.' 
Aptekarz. Scheyer i Ska.

Oddziały*
10 Bçîonhu,

to Katowicach,

ul. byogoia.
Nr. telefonu 3047.

w Gliwicach, Nr. tetetonu 185.
ul. Pocztowa 16.

Nr. telefonu 563.

w Raciborzu, Dwor"owa 6Nr. telefonu 10.

przyjmują oszczędności
za wysokiem oprocentowaniem

Załatwiają wszelkie sprawy kredy­
towe, kupno i sprzedaż papierów 
wartość., zamiana waluty obcej.

Biura otwarte od godz. 9—1.
W niedziele i 6w«jta zamknięte.

56551445


